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Wychodzi codziennie

z wyjątkiem poniedziałków i dni 
poźwiatecznych o godzinie? rano.

R e d a k c j a  
przy ulicy Sobieskiego, 1.4, 
gdzie sklep J. S. J iirg e n s^

Administracja
pod l . 2, u/iea Sóbieskiegj  

i &s e p J t y
obliczają po 6 ct. od mil 

jednego wiersza (p e titJ
L istów  n i ;frankowanych 

przyjmują 
Mimuskryptów n ir

Lwów, 31 Marca 1^77 — Sobota.
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Zaproszenie do prenumera
Z dniem 1. kwietnia rozpoc^ 

dyugi kwartał. Prenum erata na 
Codzienną* wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową 
za kwiecień, maj i czerwibe ■ 4 złr ' 
za kwiecień . . 1  ^

We Lwowie: 
za Jtwiociiea, maj i czerwiec / d  zlrv 
za kwiecień . . /  1

iadesiąiProsimy o wczesne^ 
piaty, ażeby jeszcsse ?
tnia można uregulować nakłą*1 , 
cję. Prenumerować nioźn|f od 1 1 
każdego miesiąca.

Najdogodniej # z e s y ła ć  pieniądze 
przekazem r^cztowym.
Razem z /prenumeratą, na „Kroni
kę CodF&nną" można przesyłać 
przedpłatę na pismo humorystyczne

Ha 3WOj
ijÓDÓW 
■•my 
nam

zas
40 mi- 

powyżej su- 
_ 40 miljonów 

1. stycznia 1878 
też termin j płatności 

:j raty pożyczki z k. 1873 w 
sumie 79 miljonów złr. Doliczywszy 
przeto niedobory z ostatnich lat o- 
każe się, w jak przykrej kolizji 
znajduje sjf obecnie \^ęgierski mini
s te r .finanio w. Z teROj

nowić będzie epokę dziejach fi
nansów węgierskich. T a nowa for
ma robienia długów dozwoli bowiem 
Węgrom przedsiębrać jaszcze opera
cje kredytowe na tak zriaczne sumy 
o jakich przy dotychczasowym sy
stemie p o ży czan ia^ j^B » arzy ć  nie 
mogli. G d y b ^ g ^ ^ ^ B ^ o ś ć  nie-

yir wy-; 
sdko

„Szc^d^tek,*
ŁwartalSie.

w kwocie % złr. 50 ct.
jkwarta

Prosimy 0 wyraźne wypisanie na
zwiska. i pocz ty .\

Z adm inistracji,K roniki Codziennej.**

Węgierska renta złota.
Węgry musiały jak wiadomo w 

r. 1873 w najkrytyczniejszym czasie 
zaciągnąć pożyczkę, wynoszącą 153 
miljonów złr. zwrotną w dwóch 
ratach — w r. 1878 i 1880. Zaś 
w r. 1875 otrzymał minister finan
sów upoważnienie do zaciągnięcia 
dalszej pożyczki w kwocie 80 mi
ljonów złr.; ustawa finansowa na r. 
1876 upoważniła go znów do po
życzenia dalszych 25 miljonów złr. 
a w bieżącym roku braknie admini
stracji finansów królestwa węgier- 

^ s k ie g o  15 miljonów. W ciągu roku 
^Fzeszłego -bieżące dochody państwa 

kpokryły wydatki, a nawet pozostały 
Ł k ie ś  zwyżki kasowe, dla tego nie 
K orzystał pan Szell z przysługujące- 
B o  mu prawa przedsięwzięcia nowej 

operacji kredytowej, lecz jak wspo
mniano rok bieżący pożre owe za
pasy zeszłoroczne, a oprócz tego 
braknie jeszcze tyle, że bądź co 
bądź potrzeba koniecznie myśleć o 
zaciągnięciu nowego długu — nawet 
gdyby nU zaszły żadne wypadki po
lityczne w yir^^gj^naózw yczajnych 
wydatków. P ozy^fcfc |^ jn iljonow a 
z r. 1875 d o ty c h c z ^ ^ ^ ^ ^ t  w ca
łości zrealizowaną, kon
sorcjum Rotschild et i 
to wy, które podjęło

Wilhelma Leopolskiego.

 *3oK---
(N) Jestto już dar wyższy, jeśli ar

tysta. potrafi wydobyć z płótna takie te
chniczne życie, że cię odrazu owieje ja 
kimś powiewem duchowym, rozkołysze u-

dłu0- 
ten s w ciągu
ż ą c e g c ^ ^ ^ ^ ^ ^ P JF  mu było wypu
ścić., jy ^ B B ę ta ł r ic h  obligów na 
sumę 7 6 ^  pół miljona złr. w. a.

Projekt p. Szella wywołał on# 
gdaj parlamencie, węgierskim
sześciogodzinną nader burzliwą roz
prawę, opozycja — t. j. skrajna le
wica, prawica i stronnictwo nieza
wisłych — poczytując udzielenie 
pełnomocnictwa jako v o t u m  ufno
ści dla gabinetu Tiszy, wystąpiła 
przeciw projektowi, gdyż jak pe
wien mowća oświadczył, gabinet ni
niejszy wcale nie zasługuje na zau
fanie. Minister Szell dowiódł w 
swem przemówieniu, że żąda wy
dania pełnomocnictwa nie w intere
sie pewnego stronnictwa, a jedynie 
w interesie kraju — nie da się bo
wiem przewidzieć, kto z końcem 
roku 1878 będzie siedział w jego 
ministerjalnym fotelu. Sądzi, że po
stępuje wcale patrjotycznie, skoro 
już teraz ubiega się o pełnomocni
ctwo, aby przy nadarzającej się spo
sobności załatwić interes. Na upo
karzające warunki nie przystanie ża
dną miarą f  uczynić * to może tylko 
taki minister finansów, który się 
spuszcza na ostatnią chwilę. Obrona 
Szella wywarła najlepsze wrażenie. 
Weteran finansowości Zsedenyi o- 
świadczył się bezwarunkowo za udzie
leniem rządowi pełnomocnictwa do e- 
misji renty złotej, które też przez sejm 
zawotowane zostało większością 166 
głosów przeciwko 76 głosom nieu
błaganych przeciwników obecnego 
systemu politycznego w Węgrzech 
istniejącego — mianowicie stronni
ctwa Kossutha i narodowców.

Izba magnatów także już za
twierdziła powyższą uchwałę izby 

selskiej.
Zaprowadzenie renty złotej sta-

ntę. 
!gląd na gro- 

się ^wypadki na 
nie dopomógł Szel

cowi tW  projelt jego wpro
wadzeń ićflBm só w czyM raczej dłu
gów węgierskich na rtówe tory, z 
taką łatwością i tak ftybko prze
szedł przez obie izby parlamentu, że 
tego mógłby pozazdrościć mu nie 
jeden minister fmansóvi[| nawet mniej 
obdłużonego państwa jfrk Węgry.

Węgrzy są narodeifj na wskróś 
politycznym. Instynktowo czują oni 
zbliżające się burze, ^ i  dla tego 
wcześnie sposobią się 
wia.

orzonel 
dorobańcd

do pogoto-

marea.
(...ski) Pytanie: czy będzie pokój,

czy wojna? powtarzane codziennie od 
półtora ro k u , wraz z odpowiedzią to 
twierdzącą to przeczącą, stosownie do 
wiatru, jaki zawiał z nad Bosforu, Newy 
lub Tamizy, zużyć by się już powinno, 
a ludzkość zmęczona, zbiedzona i zdemo
ralizowana groźbą wojny wiszącą nad nią 
od tak dawna, miałaby prawo wymagać 
aby dyplomacja dzierżący w swych rę 
kach losy narodów, dala jej choć względ
ną gwarancję spokoju, tak niezbędnego 
do jej postępu.

Niestety 1 jest ona bezsilną w całej 
swej potędze, owa wszechmocua dyplo
macja, kiedy nie jest w stanie położyć 
hamulca rozpasanej żądzy zaborów Pań
stwa carów, pokrytej świątobliwą sukien
ką misji hum anitarnej i cywilizacyjnej! 
Praca jej cała, to jak owa siatka Pene- 
lopy, gdzie uoc niszczy to co dzień za
robił. — A czas by już był, aby się to 
raz skończyło, bo jeżeli wojna nie zada 
klęski społeczeństwu, to bankructwo, zu
bożenie, a za niemi głód i zaraza, uzbroją 
brata przeciw bratu i zdziesiątkują 
ludzkość.

Tydzień temu uajzacieklejsi pessy- 
rniści zakładali się tutaj o utrzymanie 
pokoju. Kredyt zaczął się podnosić i za
nosiło się na jakiś ruch przemysłowo-

handlowy^ — dziś najwięksi op 
wątpią, wszelkie tranzakcje wstrź 
a ów term om etr handlowy wypadk 
litycznych pokazuje strasznie o' 
tem peraturę, kursa papierów sp 
punktu w jakim utrzymywały się 
sie wojny serbsko-tureckiej.

Przestrach znowu objął wszysi 
bo nowy szwindel nie udał sję w 
dynie wyćwiczonemu intrygantowi w 
istantynopolu, — uw aga' wszystkimi 
zwróconą na to, jak mu się w Wi 
i Berlinie powiedzie.

Polityka rządu t 
ngólne 
a... y

wać do z 
rzą nov| 
rze,
być niW może p 
z zadekretowanemi 
dwoma pułkami artt 
toż samo, co z pop 
ośmioma pałkami
to jest pułkownicy i oficerowie miano 
nymi będą, — a pułki literą pozosta; 
najmądrzejszy bowiem Salomon nie n 
leje z próżnego.

Jaki bowiem jest tu stan finansów^ 
to widzieliście z mego listu z 22. br m~.\ 
z ogólnych cyfr budżetowych. — M iam 
jeszcze o nim daje stan rzeczy ź końce-* 
sją Crawley i spółka. Idzie tu bowiem o 
kolej terminową, międzynarodową, o 
połączenie Węgier, to jest Kronsztatu z 
portami Braili i Gałaczu. — Rząd ru
muński zobowiązał się otworzyć tę komu
nikację w lipcu 1878 roku, pod karą. 
konwencyjną 960 złr. za każdy dzień 
zwłoki. Tymczasem roboty zaczęte 
ledwie w roku zeszłym, ustać musiały z 
przyczyny niewypłacalności rz ąd u : 26 
kilometrów w równinie zaledwie zrobiono, 
a najważniejsze i najtrudniejsze prace 
tuneli i robót górskich na 60 kilome
trach ledwie zaczęte. — Pertraktacje do 
niczego doprowadzić nie mogą, za wielka 
bowiem różnica jest między przędsiębior- 
stwem i rządem : przedsiębiorstwu według 
rachunków dyrekcji rządowej należy się 
12Va miljonów franków, a izba w wiel
kiej swojej mądrości przyznaje mu tylko 
6 miljonów, które jeszcze rząd nie go
tówką a bonami chce zapłacić. — Czas 
tymczasem najlepszy do robót przechodzi, 
przedsiębiorstwo rozpuściło swój perso- 
nal, zawiesiło wypłaty, a ztąd masa pod- 
przedsiębiorców i robotników przeklina 
gospodarkę rządową.

To co do linji Ploesti-Predeal — bo 
co do koncesjonowanej A rjad-O kna, to 
prawdopodobnie budowa jej odroczoną bę
dzie ad calendas graęcas.

Izba posłów wysila się aby przepro
wadzić owo sławne potępienie 11 m ini
strów. Już czwarty tom aktu oskarżenia 
drukują, a na tern jeszcze nie koniec. — 
Tymczasem jak było do przewidzenia, z 
wielkiej chmury mały deszcz będzie, bo 
mesaźem księcia, izby rozpuszczone będą 
dnia 1. kwietnia nowego stylu. — Czasu 
więc nie ma do przeprowadzenia, niezde
cydowanej, dotychczas procedury, - -  a

[10. — Ale 
[rdzi on że jego 

\ ; ź e  w czytelni

uleżeniem, że Deien- 
raczył umieścić w łamach 
oji „Towartystwa Czytelni 
^w tendencyjnie sfałftzo- 

•zez jego korespondenta 
m. — Szanowna redak? 

^  pomieszczeniu >koy 
(W ) przebrano-, 

y on odwoR’~ “2 
w

i olSfołanie;-. 
istępca (W ) się po- 
nie tańczono, lećz 

iada natomiast co tam  robiono, — 
f jom ina że nasze wieczorki co 14 
re, są wieczorkami nauko wo-rozryw- 

Twemi, gdzie odczyty dla (nauki, aipifcw, 
muzyka i deklamacja dla rozrywki nam 
służą. — Owszem, obok odwołania* re* 
jestruje zaraz fakt prawdziwy a- wyjątko
wy, że y  dniu^lg. b. m. jako w rocznicę 
założenia „Czytelni" miało miejsce przód* 
stawienie amatorskie a po niem zabaw& 
tańcująca, tak jakby z umysłu chciał on 
przedstawić Towarzystwo nasze tutaj ja 
ko specjalnie^bawiące się a zapominające 
o"wszelkichobowiązkach narodowych, ja 
kie ha bas ciążą na obczyźnie.

To nieuczciwie panie (k —W ).drójco 
w jednej osobie, być tendencyjnie stron* 
niczym w ocenieniu naszej poczciwej a z 
takiemi trudami sklejonej instytucji* —  
to nieszlachetnie jest w miodzie gorących 
pochwał, które nam dajesz, ukrywać żą
dło żmii, przedstawiając nas wobec 
kraju, który nam dał tyle dowodów współ
czucia, jako lekkoduchów myślących wy
łącznie o zabawach, bez żadnej głębszej 
myśli i celu !

Przyjm ij panie ^k-W ) to braterskie 
upomnienie, zapomnij na chwilę o swem 
samolubstwie, a w imię miłości prawdy, 
będziesz zmuszony oddać hołd tej praw* 
dzie, choćby ona nie m iała nic wspólnego 
z twoją inicjatywą.

W a ln e  zg ro m a d z e n ie  T o w a rz y s tw ®  
p rz e m y s ło w e g o  w e  Lw ow ie*
Dnia 25 b. m. odbyło się w lokalu 

Towarzystwa przemysłowego doroczne 
zgromadzenie członków jego, w którem 

.wzięło udział 37 głosujących, reprezen
tujących 48 głosów.

Wedle sprawozdania dyrekcji liczyła 
ta spółka w r. 1877 członków 84 a kwb* 
tą 42.000 złr. w. a. deklarowanych udzia
łów, na które ^ n ła c o n o  już gotówką 
15.07* ■

mysł do marzeń i refleksyj i uwięzi wraże^ cy, gdzie potężny pędzel artysty umiał 
niem dramatycznem, nim oko jeszcze^do- 
ła się rozpatrzeć w pięknościach pędzla.
Koloryt i technika mogą wzniecić cieka
wość, podbić zmysły i wzbudzić podziw; 
lecz aby żywy obraz ducha postawić 
przed oczy widza, na to trzeba znać głę
biej akordy duszy, znać dobrze języfe“  
tury ludzkiej i odgadywać ta je m n ie j 
namiętności ludzkich.

Trudnem zadaniem dalej jest, 
trzymać równowagę pomiędzy pomysłem 
a wykonaniem. Umieć vybrać z moty
wów psychicznych* • — - -
cznego jedynie tyle, 
do źWdowania dfamatir, 
uiojeń własnych z 
zgrzeszyć ani linją anj 
całości; na to potrze#
nia nad sobą i trzeba „ ________
pędzel w zapędach. popisc|wości i prze
sady . Taką harmonją, taką równowagą 
metryczną celuje nbraz p. L e o p o l 
s k i e g o  „ Z g o n  A c e r n a " .

Ani śladu maniery, ani cienia na
trętnej przesady tam nie m a; olśniewa
jące szczegóły znikają z pod oczu,! a
wszystko jakby na dany rozkaz zmierza
do jednego celu, do spokojnego wypo
wiedzenia tragicznej sceny.

Wyprowadzić koloryt świetny, a ni
gdzie nie wmięszać tonu, któryby psuł

praw

u-

■jału techni- 
potrzebnem 

re pomięszaić 
natury, nie 
em przeciw 
ego pauowa- 

unlJlć hamować

m ' skończonym, a przecież nie 
^zkadza całości, każdą linją, każdy 

ton utrzymać w harmonji z założeniem 
dramatycznem, to już nie jest dziełem 
choćby jak posłusznego pędzla, lecz to 
jest płód ducha, który wzuioślej odczuwa 
piękno, widzi dokładnie rozdroże trywial
ności i godności, a który jak krytyka za
graniczna o p. Leopolskim w yrzekła: 
„ p o s i a d a  p e w n ą  d y s t y n k c j ę  
a r Ry s t y c z n ą " .  W nowszej tej pra-

stoętne akordy sceny, wykonać szczegóły chętnie się pióro z 
U t ’ że k4%  z osobna mógłby być o-1 który obok mistrz*

już zmusić płótno do wypowiedzenia 
wszystkich swoich myśli, wspomniane za
lety występują też w całej pełni.

Jak rozumnie pomyślahę każda 
stać: IakJrji#j&ziwie lud :1 
z k&żdego ruchU chogj 

'Eńmionej przesz^ 
brązie, to nie je! 
z ob‘ł u d ą  d y p  
j ą k o b w i j a o 
to pretorjanin dą; 
wiarą w moc 
łern poczucie/i 
przeciwnika, 
snać przemówi 
demonicznym, 
jego, śledzi skl 
uus milczy — 
wiada. Nierui 
zakonnika, ale1 
prawie nerwowo 
go niepokoi mili 
dw ó c h ^ j^ to T T i u 
życia, odgadujesz 
wewnętrzny.

Przekonania sT 
jękły — a 11 Boga 
w alk i, tem zawiei 
stworzył artysta mo: 
moment dramatyczny]

Od tak imponuj!

mną prostotą i tylko z naturą się rachu
je. Taka siła w tonie i kolorycie nie 
spotyka się tak łatwo u żyjących mala
r z y ; mianowicie światło skoncentrowane 
na pierwszym planie przypomina blask 
i ciepło Murillowskie.

Akcesorja plastyczne aż do złudze
nia; nigdzie nie ma ciżby, pełno powie
trza, pełno przestrzeni w każdym zakąt
ku. Światło spokojnie spoczywa na każ
dym przedmiocie, tonąc wśród głębokich, 
soczystych cieni, nie męczy nigdzie ja
skrawością barw. ale jak blask atmosfe
ryczny roztacza się w harinonijnem sto
pniowaniu po całym obrazie,

I to świadczy o wysokiem uczuciu 
cznem artysty, że nie dał się unieść

i kompozycji dociera tylko talent, kt< 
go fantazja rozporządza obfitym m: 
łem duchowym. Każdy utwór, czy to 
poemat lub obraz, jest jakby refleksem 
wnętrza duszy autora, niemal historją 
jego uczuć, namiętności, wyobraźni; — 
i chociażby talent jakiś, lub nawet ge- 
njusz, jak usiłował przekroczyć tę linję 
graniczną, zakreśloną mu przez naturę, 
to utwór jego utraci natychmiast tętno 
żywotne, staje się m artw ym ^frazesem , 
męczącym patosem słowem, poronionem 
dzieckiem niedorosłej pretensji. W utwóhr 
rach p. Leopolskiego widzimy natomiast 
wszędzie pewną jasność, godność, a na- 
dewszysfcko, że nigdzie nieprzewaźa kunszt- 
mistrz nad artystą myślącym.

Na mocy reskryptów ministerstwa 0- 
świecenia łmhHczifego w Italji z 251ipca 
1874 i 1877 roku, rektor uui-
w ertytetu-^ym skiego mianował 15 lutego 
roku bieżącego komisję do urządzenia lo- 
kalr^aa muzeum, do zgromadzenia zbiorów 
odpowiednich„ ich ułożenia i ulokowania,* 
do obmyślenia potrzebnych funduszów 
powiększenie zbiorów, utrzymanie lol^ 

niezbędną^ usługi. Do komisji te



KRONIKA CODZIENNA.
uciekł ze Lwowa i został na wezwą- 

elegraficzne tutejszej policji przez c. k. 
prmerję aresztowany na stacji kolejowej 
edyce. Skradzione rzeczy, prócz pienię- 
odszukano; oba futra włożone w worek 
, zakopane w piasku na Gródeckiem z » 
enicą p. Galla, surdut zaś i dekorację 
fcwą zastawiono u izraelitów ua Kra
lem.
łezercja. Kazimierz Józef Beszli, 

ggowiec pułku piechoty bar. Ringels- 
zbiegł przed kilku tygodniami z woj- 

'i  nie został dotychczas wyśledzonym, 
ten był już raz karanym za dezercję, 
Do szpitala oddała pozawczoraj Ro- 

wyrobnica, ośmiomiesięczne, prawie 
już dziecię, które dnia następują

ce  zakończyło. Według doniesienia 
szpitalu jest uzasadnione podejrzę- 
matka zadała swemu dziecięciu 

Be uderzenie w tył głowy i źe to 
kyczyną nagłej śmierci dziecka. Wy

ro śledztwo karne przeciw matce, 
płożono wczoraj w policji weksel na 
p . podpisany przez Pantaleona O. zna- 

r na wałach Hetmańskich; zegarek 
Bony na ulicy Sykstuskiej i paszport 
pwy znaleziony na ulicy Benedyktyń-

kierunfeu fabrycznym, o 
zapałek i zakładu litografie: 
ca kierunek cflł dostaw rj 
biorczych.

P. dr Piasecki, 
komisji kontrolującej 
tylko o udzielenie 
ale o podziękowań^ 

genie raefi 
pgłośnh

staw ijT linigi wniB^Fpodziękowanil 
zesowi p. Wobk ienM, który To w. jed 
głośnie przyjm ij a.

Również przyjęto wniosek p< 
mana co do podziału zysków.

Wywiązała się potem dyskusja 
wnioskiem rady zawiadowczej, ażeby zn: 
żoną została kwota udziałów członków, 
która wedle dotychczasowego brzmienia 
statutu ustanowioną jest na 500 z łr . ; — 
sprawozdawcą był p. Niesiołowski. Uchwa
lono nie przedsiębrać na razie zmiany 
statutu, lecz upoważniono radę nadzorczą, 
ażeby czyniła nowoprzystępującym człon
kom wszelkie prawnie dopuszczalne ulże
nia w napłatach na udziały.

Następnie wybrano do rady zawia
dowczej pp. W eigarta 45 głosami, ^ y ro -  
czyńflkięgo 45, Stellę-Sawickiego42, Raj
skiego Albina 48 głosami, 
i’ js Nakoniec walne zgromadzenie po
twierdza, jednogłośnie wybór dyrektora 
Towarzystwa p. inżyniera G-walberta Ziem- 
bickiego.

p ld u n k o w a.
się w

W
zi

mie-

przewodnictwem prezesa dra Majera posie
dzenie komisji‘ językowej. Przewodniczący 
przedłożył uskutecznione przez siebie wyciągi 
dó słownika staropolskiego : z rękopisu z r. 
1475^Thesaurus pauperum, pisanego przez 
Klemensa Bujaka z Gostynia i zawierającego 
uajdawniejsze wyrazy polskie z zakresu me
dycyny, jakófcęź wyciągi z dzieł: Dictionarius 
Murmelii z r. 4526 i 1546, Szymona_^Jbo— 
wicza Enchiridion Amedicinae z roku 1637 i 
Macera Acem, De h&ębarum virtntibus. Człon
kowie zaś: dr. Sere&jyński wyciągi z wyda
nych przez siebie „Trzech zabytków języka 
polskiego", a dr. WjiIbcfci-^-JIaci|ia Mie
chowity „Wypisanie/Sarmacji" przS& dsłii^ 
mistrza Andrzeja GJfabera z Kobylina, w wy
daniu z r. 1535v Po nadmienieniu w końcu 
o rozpoczętej ju l w tym kierunku pracy prof. 
Szujskiego i Bojarskiego, i* po krótkiej dys
kusji nad sposobem robienia wyciągów, w 
której udział wcięli pp. Bojarski, Oettinger, 
Seredyński i Warschauer, złożył dr. Alek
sander Kremer #0 użytku komisji z papierów 
po śp. Józefi^Jfc^nerze kartki do termino- 
logji ogólgi^^^^^^^orzew oduiczący zaś

dli w Charybdę, bo przeciwA
drowi Rutowskiemu i jegoS stronnikom -aO' 
sługuje się pas .żytną /-h^nością, 
wszystko na swoją kjSfiyść v; garnąć,
Środek m i ę d z y d w o m a  
runkam i znaleźć zaóameni
wateli, którzy się szczerze dobri 
zająć zech^ .  a którzy jak się 

~trżefia u^Bmczasowego zarządc; 
posiadającej zaufanie laądu -kr! 
wszelkie poparcie znaleźć powinni.

d o z n a ń  28 -oarca. Przeciw wyrokowi 
tutejszego, sądu apelacyjnego, uwalniającemu 
p. Stąijj§J^£a_hr. PI a t e r  a, byłego fiimo-

uletniego winieni

kartki już 
Stoczkowy 
toma 
Pi

przez prof. 
ji i ma- 

arola

rator król. 
linio ze
wyroku sądu ap< 
sprawa przeciw l 
bawem w Berlinie rozpatrywał 

Z A m ery k i donoszą, że zi 
p. Henryk] Kalusowski, oddawna 
Yorku osiadły, zajmuje się obecnie z 
nia rządu przekładem konstytucji Stanów 
Zjednoczonych raa język polski, z dodaniem 
odpowiednich objaśnień i komentarzy. Praca 
ta, dokonana wyłącznie ku pożytkowi nieli- 

kowo Polakóm chlubnie

W 
Izcie sąd

K r o n i k a .
Komitet w ystaw y krajowej prze

dłużył termin zgłoszeń od 31. marca d o 
d n i a  1. m a j a  dla grupy machin rolniczych, 
a dla innych grup do d n i a  15. m a j a .

Hr. Alfred Potocki wyjeżdża na 
święta wielkanocne do Łańcuta.

Mianowania. Cesarz mianował dzie
kana w Czernielowie Karola Byńkiewicza ho- 
horowym ^kanonikiem lwowskiej kapituły me
tropolitalnej rit. lat.

Dekoracja. Cesarz nadał oficjałowi 
nrzędn telegraficznego, zatrudnionemu przy 
telegraficznem biurze koręspondencyjnem, 
Andrzejowi Makarewiczowi, zloty krzyż za
sługi z koroną.

Kradzieży u profesora dr. Liskiego 
dokonała jak się z policyjnego śledztwa o- 
kazało, szajka z trzech złodziei złożona. 
Józef Zalewicz, były Jok.wj poszkodowa
nego, odbywał straź^a^BScy, Jan Sichocki, 
Łaś ślnaarz ząJf^^^^^Byolniony z więzie-

iierpiński, lokaj 
i?. Q)% ostanie3

olicja we Lwowie. Józef l^ale-

•azifŁakowy zostanie tymczasowo uloko
wany w sali uniwersyteckiej nr. 20 na I 

-piętrze i oddaay*n& użytek publiczny. 
Dyrekcją tego . dzi ał u w y ł ą c z 

c i e  zajmować się będzie, dr. W o ł y ń s k i ,  
którego staraniem z o ^ g jfU ra n y . Na 

cześć Kopernika zostanie w ^ą ty  msdal, 
a w właściwym czasie będą "ogłoszone 
warunki prenumeraty. _ _

Dla wywiązania się sumieńnego-'^ 
powierzonej m is ji , komisja postanowiła 

prosić na swych korespondentów różne 
tłe osoby, ząane ze swago przywią-

m  1321 
dzielono 

8500
ficie coao  popi- 
w wielkiej liczbie

irderców Ernego w 
uy zatwierdził d. 27 

wyrok skazujący Ignacego Rydla na 
20  kary więzienia a zniósł wyrok ska- 

ący domniemanego spólnika jego Korczyń- 
riego na lat 15, dla braku dostatecznych 
wodów.

O bw iej^zenfe. Z dniem 1 kwietnia

{877 r. przystąpiły do ogólnego związku 
ocztowego następujące posiadłości i ko- 

; lonje Wielkiej Brytanji jako to: Mauritius
(He de France) z przynależytościami, Sze- 
chotle, wyspy Bermuda Guyana (angielska) 
obie posiadiośei Wielkiej Brytanji w In- 
djach zachodnich, Jamajka i Trinidat, ko- 

^lenja angielska w Hongkond, nareszcie po
siadłości Wielkiej Brytanji w Indjach za- 
gangesowych, Malacca, Penang, Singapore, 
Labuan i Ceylon. Skutkiem tego zastoso
wano będą od 1 kwietnia 1877 postano
wienia berneńskiego traktatu pocztowego z 
roku 1874 i odnośne regulamina także i do 
korespondencyj z tych i do tych krajów a 
mianowicie zależy opłacać: a) za list fran
kowany 20 ct. od każdych 15 gramów, b) 
za list niefrankowany 30 ct. od każdych 
15 gramów, c) za karty korespondencyjne 
10 centów od sztuki, d) za gazety, druki 
pod opaską, próbki towarów jakoteż za pa
piery handlowe 6 centów od 50 gramów, 
e) za rekomendowanie korespondencji 10 ct. 
i f) 2a recepisz wrotny 10 ct. Co się niniej- 
szem do powszechnej wiadomości podaje. 
Z krajowej dyrekcji poczt, Lwów dnia 24 
marca 1877.

Obwieszczenie. Niniejszem podaje 
się do powszechnej wiadomości, iż dnia 16. 
kwietnia 1877 i w dniach następnych odbywać 
się będą w c. k. namiestnictwie we Lwowie 
egzamina państwowe przepisane dla rządo
wej służby budownictwa, tudzież egzamina 
dla kandydatów starających się o posady u- 
poważnionych od rządu inżynierów cywilnych, 
architektów i geometrów.

Osoby, które sobie życzą poddać się 
jednemu z tych egzaminów, zechcą się zgło
sić na piśmie do c. k. namiestnictwa przy 
dołączeniu dokumentów udowadniających ich 
przynależność, wiek. ukończone studia, na
byte praktyczne wiadomości, i to saydalej 

o 1. kwietnia 1877. Z  c. Ł  w f^ ie ś ln i-  
Lwów dnia 13. marca 1877 
r a b ó w  99 marca. Wczoraj odbyło 

s ię 'w  a k a d e m j i  u mi e j - ę t noś  ci pod

Tuszyńskiego",
„Zbiorem szkiców tal 
czytane przez $łr. Se- 
Tuszyńskiego p^yjęła k'
niom, i po dyskusji wycz^________
przez autora tery ino log ją^U ^H ^p  na wnio
sek dra Żebrackiego, uprosić p. Tuszyń
skiego o nadesłaiie dalszego zbioru słownicz
ka z zakresu mfchaniki, który autor posiada 
w rękopisie. — biurze prezesa tutejszej 
izby adwokackiej; dra Władysława Markie
wicza odbyło siei w poniedziałek 26go b. m. 
wa l ne  z g r o m a d z e n i e  k r a k o w s k i e j  
i z b y  a d w o k a c k i e j ,  na którem roku ze
szłego wybranyć| komisarzy do egzaminów 
adwokackich 
mana Jakubów:
Korczyńskiego 
stępny, poczym 
twierdzono, i w 
Igo maja b. r.

adwokatów dra, Ro- 
ego, dra Lisowskiego i dra 

tym urzędzie na rok na- 
,cy się Igo maja b. r. za- 
iejsce ustępujących z dniem 
rady dyscyplinarnej człon

ków rady dra Bachalskiego i dra Stycznia, 
tudzież zastępcy "dra Hajdukiewicza, wybrano 
członkami radyę- dra Hajdukiewicza i dra 
Stycznia, a zastępcą dra Wilkosza. — Księ
garnia tutejsza A. Nowoleckiego o g ł o s i ł a  
u p a d ł o ś ć .

Z Tarnowa 18 marca, czytamy w P ta s ie : 
Komisja z wydz. krajów, do zbadania tutejsze
go gospodarstwa gminnego delegowana skoń
czyła przed kilkoma tygodniami swoją czyn
ność. Rezultat tego dochodzenia musiał być dla 
zarządu gminnego bardzo niekorzystny, bó 
namiestnik rozwiązał tutejszą radę gminną i 
dzisiaj] oddany został tymczasowy zarząd 
miasta sekretarzowi namiestnictwa p. Krzacz- 
kowskiemu jak-e  ̂ komisarzowi rządowemu. 
Wydział rady powiatowej ma wybrać 12 
mężów zaufania, którzy przy komisarza 
rządowym zastępującym burmistrza, mają 
pełnić tymczasowo funkcje rady miejskiej. 
Zarazem unieważniono wybory do nowej rady 
miejskiej w grudniu r. z. odbyte: a ponowne 
wybory odbędą się już pod kierunkiem 
tymczasowego zarządu.

Za powód do rozwiązania rady miej
skiej jest podany nieład w zarządzie i za
niedbanie obowiązków ze strony rady gminnej. 

Chociaż stan wyjątkowy u nas zapro
wadzony jest przykry, chętnie go jednak 
przeniesiemy, jeżeli zdoła inaugurować u nas 
stosunki znośniejsze od tych, które tutaj od 
czasu zaprowadzenia autonoinji paaują

O ustępującym burmistrza dr. Rutow- 
skim tyle każdy choćby jego przeciwnik 
powiedzieć musi.ie od kilkudziesięciu lat z 
najlepszemi chęciami poświęcał się usługom 
miasta i kraju, nie miał jednak dość siły, 
aby się oprzeć anarchicznym elementom na
szego miasta i nie dać się im uwieść. Cala 
sztuka teraz', żebyśmy źe Scylli nie wpa-

wzglę
w i e d e p l ^ ^ ^ ^ ^ B i a u g

wystawiono obraz łający
Wacława Wilczka, obraz
A. Kpzakiewicza, przedstawiają^ gałgania- 
rto. O obrazie Matejki pisze recenzent 
„Fremdenblatu“ co następuje: ^Bohater
Matejki przedstawiony jest z silą i \iło*ścią, 
rozlaną równie we wszystkich d ac iach , 
dramatycznie poruszony, głowa i ^ęce uwy^ 
datniają mistrzostwo tego znakomitego ma
larza, jest tó portret historyczny, w którym 
przebija się historja życia, oświaty i kul- 
tury“ .

Zjazd hodowców pszczół z Anstrji 
i Niemiec odbędzie się w roku bieżącym w 
dniach 17—20 września w Lincu.

M eteo r o jaskrawem białem świetle 
widziany byl w okolicy Raix na Morawie d. 
21 b. m. o godzinie 7 wieczorem, po dniu 
pogodnym i ciepłym. Zabłysnął w stronie 
południowo-wschodniej i wybiegłszy około 
30° nad widokrąg, znikł w kierunku wscho
dnim. Tegoż samego dnia i o tej samej go
dzinie widziano przeszło minutę całą wielki 
meteor y  Pernhofen, w dolnej Anstrji.

Francuskie m inisterstwo spraw 
wewnętrznych wydało statystyczny wykaz 
szkód, jakie Francja poniosła wskutek in
wazji niemieckiej. Ogólna liczba wynosi 
886,957.755 franków. Kontrybucji i kar 
pieniężnych wypłacono armji niemieckiej 
229,99fi.Q29 fr. — sam Paryż złożył 200 mi- 
ljonów. W naturaljacb uiszczono 133,107.747 
fr. a koszta utrzymania wojsk pruskich wy
nosiły 101,809.814 fr. Pożary i kradzieże 
niemieckie wyrządziły szkodę na 392,611,839 
fr. Za wszystkie te straty, które dotknęły 
32 departamentów Francji, wypłaci! rząd 
617,147.889 franków odszkodowania.

Kobiety i koniec świata. Pojawiła 
się w tych czasach w Paryżu książka, szczegól
na tak treścią jak i samym tytułem; jest to 
obszerna rozprawa moralno - ekonomiczna, 
wskazująca chorobliwy stan kobiety, a ztąd 
zagrożone społeczeństwo. Tytuł dzieła: „La 
femmę et Ja fin du moude". Autor nie po
łożył imienia swego, uie pokrył go nawet 
pseudonimem; bezimienna więc książka, zda 
się jakby zbiorowym wyrazem opinji, niby 
jakimś „Mane-Tekel-Fares*, skreślonem ta
jemniczą ręką na ścianach Baltazarowego 
pałacu. Sądzimy jed n d i^że  pod naciskiem 
ciekawości publicznej, pęknij wkrótce zasika 
pokrywająca osobistość^ morsuisty. Dzieło 
wiem, pomimo zbyt ciemnegf) szkłam i 
jakie pesymistyczny autor zapatruje 
obecny stan rzeczy, dzieło powtarzamy,

-a powody^ 
rodziny 
Nie

sztyciiów i litograf]i-, - różne broszury i 
druki. — 3) Dr. A ł,łK Wołyński z Flo
rencji: statua Kopeń777ci,, rzeźbiona przez 
Teodora Rygiera, a premjowana na kon
kursie warszawskim 1874 roku, 2 medale 
brouzowe, 4 obrazy, album jubileuszowe, 
złożone dzienników polskich, a 68 
włoskich, ^ 5 3  sztychów i litograf ji i 18 

Z zió ł różnych, z których dwa były wła
snością i są pokryte własnoręcznemu do
piskami Galileusza. — 4) Holewiński
Wacław z W arszawy: 4 statuetki Ko-

‘ z bronzu, 10 tomów, 6 sztychów kie w icz Władysław z Paryża :
r i • r* \ m _ /a  T> : _ — _ ł  A 4 1 •» --V. n i a

4 monety srebrne, 1 obraz. — 15) Ku.-
ch am ; Anna z Florencji: 1 moneta 
srebri i -h ,  l  broszura. — 16) 
Szcza inska Felicja z Poznańskiego; 8 
monet srebrnych. — 17) Lewita z W ar
szawy: i moneta srebrna. — 18) Dą- 
brow*ski Paulin z W arszawy: 1 medal
srebrny, 1 obraz. — 19)—23) Dr. Kry- 
szka Antoni, RU-fcendorf Władysław, P ią t
kowski Bogdan, Fryderyk Edward i Srzy- 
żewski Aleksander % W arszawy: każdy 
medal bronzowy lub żelazny. — 24;M ic-

źne ofiary : Dr. Aleks. Heinrich i Wło
dzimierz Kretkowski, obaj z Warszawy, 
po 200 lirów, Ryx Władysław z Floren
cji 150 lirów, prof. Jan Baranowski z 
Lublina, br. Stanisław Lesser, Jan  Bloch, 
Leopold Kronenberg, Matias Bersohn, 
Wincenty Majewski, Stan. Zawadzkiv Wa- 
ch  w Holewiński, dr Ignacy Baranowski, 
wszyscy z Warszawy, po 100 lirów, Stan. ż e b ra ł 
Lewenthal z redakcją „Kłosów" 107 lirów 
i 50 centymów, Kosiński, Otto 
z Warszawy 100 lirów, r.i.

' w i Józef Ignac, 
lirów i J  

:a 1SŻ" roku

chodzi po za obręb dorywczych publikacji^ 
podnosi najżywotniejsze zagadnienia czasu, 

j i  tern samem zasługuje na pilną uwagę.
„W społeczeństwie godnem tego imie- 

^mówi autor, kobieta jest pierwszym i 
ona jest solą ziemi, 

wylew barbarzyństwa 
u, kiedy postęp moralny

_____________ ty materjalizmem. I cóż
istoty wątłe, choro

bliwe, '^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ■ s z tu c z n ą  atmosferą cie
plarni,^ton^l^^^^Bawisku zaprawnem wo- 
ją k w ia tó w ^ ^ ^ ^ ^ ra  matka, ta dźwignia 

ecze j^ t^ ^ ^ ^ ^ H fc i^ L a fn ica  i tryum- 
otycb strunach, 

zaciera się coraz 
|j zasady wychodzi 

a l l ^ B w  długim szere^Tfftakrawych obra- 
zówjyokazuje dzisiejszą kobietę, istotę sztu- 
cz&ąjBległą niewolniczo modzie, ośmieszoną 

gej d^Mctwami, wypchaną, pomalowaną, 
ńtrefion|Pw trzypiętrowe fryzury; pokazuję 
nabęi ją rozmaitych fazach światowego ży
cia: , to w loży wielkiej opery, to w bły

szczącym salcaie albo w wytwornym buduar- 
kyi, to ń- modnych wód lub kąpieli morskich, 
otoćjoną saąlouyiŁ zbytkiem, pogrążoną w wy- 
rafi#y?^nycX drobnostkach.

takin»\prplogu autor z nożem ana,- 
ton& ł >*.. przystępuje do dysekcji, dotyka 

„an ^cź^cych społeczeństwo, wy- 
k e il^ielą małżonków, pod- 

opują rodziny izi^ płomień domowych 
ognisk. Nie ko panie wielkiego
świata, są celeu^g^ej tv>f-T;icznej dysekcji.
Pokazuje niemniej itny stan wyro
bnicy; wadliwe urządzk ^udbiające jej 
drogi godziwego zarobku\ , rowadz4 ące 
mnóstwo ofiar do poniżenia^ y niekiedy 
nawet do rozpaczy i samobó^.t ,v .y

Konkluzja dzieła bardzo prćj5, ,va cho
roby społeczne jeden jest tylkń śroJ> - po
trzeba wstrząsnąć silnie sumieuie p"u -• •», 
aby zmusić je do upamiętania i zwrotu, 
bec kobiety dzisiejszej, /ódbiegłej s drogi 
przeznaczenia swego ,^4>bkazuje autor ideały 
córki, żony i matki. Zakończa rzecz poglą
dem na wpływ kobiety, objawiający się w 
historji różnych ludów.

Jeśli kobieta dziś, dalęjfą jest od urze
czywistnienia wzniosłego ideału, autor nie 
obwinia o to jej skażonej natury, ale raczej 
zly system wychowania; wymaga, aby w 
miejscu pobieżnych wiadomości, jakich jerj 
dziś do zbytku udzielają, uczono ją poważnie 
i metodycznie, pragnie aby żona przynosiła 
mężowi w posagu umysł gruntownie wykształ
cony. Dzisiejsze wychowanie rozdziela obie 
połowy ciała społecznego. Kobieta wątleje 
samotnie, a gdy siły jej moralne wyczerpią 
się do reszty, wtedy nastąpi koniec świata.

Można zarzucić autorowi przesadę ; trze
ba jednak przyznać, że potrąca najżywotniej
sze zagadnienia społeczne. W każdym razie 
ostrzedz musimy czytelników, że bezimienny 
moralista ma wyłącznie na myśli Paryż i inne 
ogniska kosmopolityczne, gdzie chciwość wra
żeń i zbytków, rozrywa święte węzły rodzin mm 
i opustosza domowe progi.

Kronika prowincjonalna.
J a r o s ł a w .  Zwłoki kobiety z TywoniJ 

która zuiknęła jeszcze d. 12. lutego, właśnf 
w czasie pamiętnej burzy, która sroźyła sr 
dnia tego, znaleziono dopiero d. 18. b. mS 
na polu w brnździe między Jarosławiem a 
Tywonią. Nieszczęśliwa wracając do domu 
zamarzła wśród snieżnicy.

J a w o r ó w .  W lesie Wierzbiańskim 
znaleziono na drodze dnia 6. b. m. zwitki 
włościanina, który odebrał sobie życie przez 
powieszenie.

K a m i o n k a .  Kamień do Wrzenia na
czynia w młynie w Lukaczowię,
puszczony ^  u ^ j p ^ ^ o ż n i e ,  pochwyci! 
małego c h ^ ^ ^ B r ® J skieg0ł który chciał 
sobie i pogruchotał mn
recA i ^ ^ ^ ^ ^ y z ę ć l iw y  chłopiec umarł w 

strasznym wypadku.
w a. Na górze piaskowej 
owską a kolonją Rani-

  landarm kościotrup
dziwnym sposobem odgrzebany ypia- 
któryin kilka lat musiał spoczywać.

* K r a s n o .  Na śmierć zapił się w ca
rem slow*. tego znaczeniu włościanin pewien 
z Bialkówki i dnia 23 b. m. padł w kar
czmie z kieliszkiem w ręku.

— M i e l e c .  W Czajkowej* odebrał sobip 
życie przez powieszenie się dnia f i  b. m. 
wieśniak, cierpiący na obłąkanie.

— Z ł o c z ó w .  W gorączce tyfusowej o- 
sobie życie dnia 22g& marca oficjał

kolejowy na stacji w Krasnem, Stanisław M. 
Nieszczęśliwy, w chwili, gdy nikogo nie 

poderżnął sobie gardło

i

ludzką 
sku, w

pokoju,

i e

^ y to  na zakupie^ 
edali., : z opła- 

wę książek, na 
ów, na repr.oduk- 

edali i na ga-

wynosi 1700 
kosztów dzia- 
bieźącym po
zę 2500 lirów 
4200 lirów, 
y tu niektóre 
wne rzucające 

do Koperai- 
Tist-ów pisanych 

liedziało całkiem 
ilo si^. 

odpisały wpraw- 
:y dary.
rozesłanych do u- 
w Polsce, 8 osób 

a na liczne odezwy 
krajowych po kil- 

uadesłało potrzebne 
jrtórych 1 przypa- 
o poznańskie, 2 na 
itwo kongresowe.

TThasri zarobnik w Bojańcu 
i ■' * ’ 7 marca. Nie-

i się jeszcze trzy 
fodzmy; a r czemu się tar

gnął na wtaskŁ/-- powiedział: „Z nu
dno s t y, Boh non* t a k  dawl "

- • m m -

PrzeglaWekonomiezny.

Ruch j^ P R b ja ch  galicyjskich
utrzymał się naa wysokości zaprzeszłego ty
godnia. Ceńy! zboża i produktów były w 
ubiegłym tygojlaiu następujące: Płacono za
100 kilogramów pszenicy 10 zł. do 11*75 

7*60 zt. do 8*40 zl., jęczmienia 
6 zł. do 6*60 złr., owsa 6*20 zl. do 6-80 
zł kukurudzy 5*50 zł. do 6*70 zl., grochu 
kuchennego 8 zł. do 10 zł., grochu paste
wnego 6 zl. do 7 zł., fasoli 7*75 zl. do 
8-50 zł., wyki 5*50 zł. de 6*30 zł., koni
czyny 50 zł. do 93 zł., anyżu płaskiego 
22 żł. do 24 zl,, kminku 50 zł. do 54> zł,, 
rzepaku zimowego (na sierpień) 13 rze
paku letniego 12*26 zł., lniankil9*25 zł. do 
9*75 zł., nasienia konopnego 8*60 zł. do y 
zł., za 10.000 litrostopni spirytusu 29*70



w.
ill-

KRONIKA CODZIENNA.

około 
lerogaciżhy i  

kolei iwov^ 
^i&gtym ty- 
mów i 5:766 

a na luch ku

— Da czerwiec, wrzesień 32*75 z 
a> — Ruch towarowy na kolei Karola 
dwika wynosił w ubiegłym tygoćoiu^ włą
cznie z transportem przewozowy n ogółem 
około 20,200.000 kilogramów i 4172 sztuk 
Dydła. Na tę cyfrę transportu składały s/? 
zboża różnego rodzaju około 7,408.000, mą
ki i wyrobów mącznych około 705.500, 
sion olejnych około 87.000, 
cowego i opałowego około 
i wosku ziemnego okoł, 
rytusu około 96.000, j 
węgli okolc 174.000 kilo| 
złożyły się różne towary, tJ  
sztuk wołów, 3.583 
120 koni. -  Ruch towar; 
sko czerniowieckiej, wyj 
godniu ogółem ^Ó SL I1 
sztuk bydła, z czego 
Zachodowi 4,324.300 kiiógraaów, 357 sztuk 
wołów, 5.374 sztuk nierogacizny 4  6 szta/ 
różnego bydła, zaś na ruch ku W/chojD- 
1,206.800 kilogramów. Transporty śkiaK ^ 
się: ze zboża różnego rodzaju 1 ,894.5^
kilogr. mąki i wyrobów mącznych 80.0°^. 
spirytusu 66.900, produktów zwierzęcych 
D».500, drzewa budulcowego, opał< i 
desek 1,769.600, wapna 45.400, v-ęgli ka
miennych 97.900 kilogr mów, na resztę zło
żyły się różne towary i bydło — ^ ucłl to“ 
warowy na kolei arcyksięd * Albrechta wy
nosił w ubiegłym tygcdnir włącznie z trans
portem przewozowym i J dowiezioneim, przez 
inne koleje towarami °g 4em 9 ki
logramów i 299 bydła. ^ S s p o r ty
składały się: ^  zboża różnego rodzaju
100.291, mak' i wyrobów mącznych 55.211, 
nasiou Jiojuyoh drzewa budulcowego
j opalowego 1151-50(y  spiritusu 12.710,

. '  jaj 2.179, mięsa 990, p iw a 4 8 0 ^ \-Ą J i
43.382, kamieni 30.000 JcUogfamó w, ua 
resztę złożyły się równie towary, tudzież 91 
sztuk wołów 202 sztuk nierogacizuy i sześć 
koni.

— -̂-------------; *----------------------
Z Tarnopolskiego 25 marca.

-W istocie piszemy bardzo często i 
wiele o powodach zubożenia kraju, o zlej 
gospodarce i t. d. i t. d., wychwalamy je
dno, ganimy iuue^a bardzo często wyroki 
nasze oparte na chwilowem doświadczeniu, 
czasami nawet . wrażeniu. Rzadko kiedy 
zwracamy uwagę naszą na dłuższy szereg 
lat i doświadczeń, a każde chociażby naj- 
zgnbniejsze lekarstwo , dobrem, byle wnet 
pomogło.

W danych razach staje się lokomobila 
czyli mlocarnia parowa takiem zgubnem, 
chociaż doraźnie dzialającem lekarstwem. 
Ponieważ zalety lokomobili jnż dosyć roz
legle znaąe, uczepię się więc jej wad i to 
w przystosowaniu jedynie do gospodarstwa 
średnich i mniejszych t. j. mających niżej 
600 morgów ornego pola.

Lokomobila jako taka, czyli jako na
dzieja szybkiej młoćby zrodziła manję do 
robienia większych ryzykowniej szych inte
resów. Ten bierze dzierżawę, i łowiąc ryby 
przpfc niewodem zbywa znaczną część pl.ô  
nu nadziejowego, i robi t. z. interes. Ale 
cóż się uzioje, zboże nie dopisuje, lokomo
bila opóźnia się i psuje, termin oddania 
zboża niedotrzymany i na wiosnę krach. 
Gd reindziej właściciel, który przez dłuższy 
czas łabuda się, chce sie postawić na nogi 
za jednym zamachem, bierze lokomobiłę, 
nadybuje mnÓ3two zawodów i również źle 
wychodzi; może on się liczyć do szczęśliw
szych jeśli nabierze rozumu po jednej na
uczce, jeśli się zaś zechce odbijać ginie 
niezawodnie.

Powyższe klęski wszakże pojawiają się 
dosyć sporadycznie, wpływ zgubny lokomo
bili ujawnia się dopiero pod względem eke- 
nomji krajowej.

Gospodarz chce się zaopatrzyć w wię
kszą gotówkę przed żniwami, a rabby przy- 
tem uniknąć wszelkiej stycznośoi z kredyto- 
rami. Zbywa plon, lokom,obilę zamawia, 
młóci, ziarno ęddaie. i to się nazywa, ie się 
fnansowo i gospo^f^Ł ^ zaokrąglił; ale/tu 
plaśnie tkwi rdzeń złego

Trudna nie przyznać, źe mloćba i 
notilą przedstawia wiele korzyści p 
względem pośpiechu i wydatku, który za^ 
wsze lepszym w jesieni niźli w którejkol
wiek innej porze; aleć trzeba tu kardynał:

L w ów . z  izby  handlowej 
dnia 2^go marca.

I .  Akcje za sztukę:
Kolei galic. Kar.-Ludw. po 200 * .

n lwowsko* czerń. * 2D6 
Banku hipoteczn. galic.

ji kredyt, galic. » 200  
I I .  L isty zast. za 100 jpjU 

Tow. kredyt, galic. 5% w, a.
* " ” sal* v *' n . » 5% ' * Ł* •

Banku hipoteczn. gal. 6%  .. - .
Galic. zakł. kred. włeśe. . .

I I I . Listy dłużne ** 10v z &  
Ogóln. roln. kred. sakł dla 

|  Bukowiny 6°/0 losow. w 
Towairź. kred. piiejsk. 6°y«wei 

wąne w 15 labach , . ,
IV . Obligi' za 100 

Indemnizacyjne galicyjskvd .
Pożj czki. krajowej z r. 1873 
Losy miasta Krakowa . .
^  ,  Staui^a^owa

‘"L Monety.
Dukat holenotweki .

* oe*areki . . .
2D-;.< makówka A 
f^Hm ^eriał rosyjsl 
Rubp iófyjiki arebrMy

u papiękt 
JOD paare1 niemieckie)
Srebro

•W  i eden, 27 makca 
5°/0 zjodn. dług p a ń s t^  banku.

' -* Obi. indemniWiż. Arastrji

:0e r-; ar- obejrzeć’: pierwsza, słoma źle zło- 
s na, cześć zgnije i zmarnieje w polu, część 
zaś wichry zimowe rozniosą, reszta idzie na 
ściółkę, z bardzo malemi wyjątkami na 
siecakę dla bydła; druga, z powoda braku 
••'•powiedujoh składów, < plewa i tryny wil- 
b tnieją, tęchnieją i gniją, często je wiatr 
na przeróżne strony roznosi; trzecia, z dwócv ! T> 
poprzoduich â łych sftron wyrasta iak A 

leni: a. że nie możma trzypłQd 
niej ilości bydła « powodu umo 

Jodci paszy; b., żfe mniej nawozu .a “ 1 
powolny upadek: gospodarki pol o**' v °  

go punktu rac niżemy zg o d z i^ ^ _ z szah. 
Wtórem tyOb uwagi Nawozu w k a ż a ^  razi® 
m i e j  ł ' m<^e, bo czy słoń® ta
rzejd? ' ? v żołądek zwierzęcia, cz/^i ^
mic . ’ na zewnątrz ^ ^ d k a ,—

zajęci będą w sejm ach, których sesja w 
kwietniu, przypada. Pomimo tego zupeł
nie uzasadnionego odroczenia zjazdu wy
wołała wiadomość Vaterlanda wielką ra 
dość w kołach centralistycznych , które 
obawiając się ostrej na tym zjeżdzie kry
tyki dzisiejszych stosunków w A ustrji, 

błszaj# się nadzieją, źe zjazd nie 
o skuku. Położenie dzisiejsze 

musi być juź fatalnem, kiedy 
wiSMMbffc' logo rodzaju może natchnąć 
ich organa do prżodyrcj^siiego h o s a n n a .

Przez noc dzisisjazA zawiał znów 
dla odmiany prąd pokojawy xw j p r a ^ e

\ ‘i jjgo nędflu ta 

a prze.

zewnątrz^
^zdaniem 

terjału 
.czynni- 
)łóceniu 

ada wssel- 
a ad-

lym i 
łoko- 
rstwa 

nio- 
winni 
ści, z 
1 li- 

^cią część 
potrzeb. Co się 

tę niedogodność, 
,luym gospodarzom

  - ■ ■ . ,w„,óhanie nie przed
stawia według mnie

Zwracam uwagę ta^ j a^ wiaj z i
rgeczó^ua w efekt zagnieżdżając; 
i sze?¥^^^sięrokr«cznie ;ó powodów ja 
mniemam nie potrzebuję podawać, nato
miast wskażę jakie nadzieje żywię.

Gospodarz pragnący dobra kraju i

wschodniej, i to narąz z dwóch przeci-;*̂ aie uważa wprawdzie napadu na Turcj 
wnych stron światy europejskiego z za- za casus b e lli, atoli n i e  p r z y j m u j  
chodu i ze wschodu, Z Londynu telegra
fują dnia 29 b. m., żb pokojowe załatwie
nie kwestji wschodniej jegt prawdopodo
bne, i że rząd angiei3ki z.'a m i e r z ą

zawa<

podpisać protokół; z PetersbtfJg.aDotwier- 
4łzają__te^g4jm ość2 dodając, że zgbd^oSi 
w zapatrywaniach" A t’ii i Rosji cfcraz
bardziej (!) występuje na jaw, i 'i: tłocz u, 
się jeszcze wprawdzie rokowania, le/cz te 
odnoszą się do spraw podrzędnej iwagi; 
w końcu podaje Poht. Corresp. telegram y 
z Petersburga i Londynu, dono{/ząc , że 
rada ministrów angielskich przyjęła w 
głównych . punktach kontrpropozycje ro
syjskie; z Petersburga zaś don m a  wspo
mnianemu dziennikowi b u ń ezu ® |fe  H  
na kategoryczne (?) wezwanie ] ||F  min 
rosyjskiego, aby Angłja w pięciu A Ach 
dała kategoryczną odpowiedź w s p r^ ^ jo 
protokołu, oświadczył gabinet angieL. 7 
źe skłania się do podpisania^ 
według tekstu rosyjskiego i?o^ 
od kwestji rozbrojenia 1

Tak więc dwa pokrew ne/prądy za
wiały ze stron przeciwnych ;* według praw
przyrody powinnaby z tego powstać bu
rza; to też chociaż będzie to się wyda
wać paradoksalnem, to jednak wypowia-

burgski wynajdzie formułkę wspólnego 
przez wszystkie mocarstwa Europy roz
wiązania sprawy wschodniej, to może li
czyć na pomoc A u strji; ale jeżeli przy
stąpi do rozwiązania jej samodzielnie, to 
Austrja mu w tern przeszkadzać nie bę
dzie. Będzie ona tylko bacznie śledziła, 
ażali polityka gwałtu i wywrotu nie wkra
cza w dziedzinę jej własnych p( 
tycznych i ekonomicznych interes^ 
Odtworzenie sojuszu trzech cesarzy j 
w ustach Ignatiewa frazesem polityczny 
Jakąż bowiem korzyść mógłby Rosji t; 
sojusz zapewnić? Sojusz trzech cesari

Telegjralbwaj^ bursa wiedeńskie. 
fiWłsfcy. dnia 28go marca

Ir.O 40 
72-75 
52-25

swojego patrzy dalej i korzysta z doświad- j damy zdanie, że tak treść tych don’p ^ eół
‘jak źródła, z których pochodzą, bia ła 

godzą naprężonej sytuacji, * która: od ty 
godnia panuje. W zdaniu <join<ut’Wierdza 
zaś następna okoliczność, 4e wiadomości 
powyższe rzucono w świat trzy dni 
przed u l t i m o  pierwszego kwartału tego 
roku, czyli wyrażając się pOtoczdiiej, wia
domości te wydane dla giełd europejskich,' 
które mając przy końcu każdego miesiąca,i 
a zwłaszcza kwartału, najznaczniejsze tran- 
zakcje, wymogły po prostu na) swoich 
rządach puszczenie w świat uspakajają
cych wiadomości. Przy odczytaniu tako
wych daje się uczuwać coraz bardziej ręka 
Rothszyldów, Lewisouów, niż Disraelich 
i Grorczakowów. Cóźby zresztą znaczył 
nagły i niezapowiedziany w y j a z d  z Ber
lina do Petersburga jenerała Ignatjewa 
który miał według pierwotnych zapowie
dzi zabawić na dworze cesarza W ilhelma 
do jutra, a tymczasem dziś już opowiada 
swemu monarsze przygody swych podróży 
i zawody, których nieprzewidziane) w Pe- 
torsbnrgu, gdy ten „dyplomata na kołach" 
wybierał się w podróż na około Europy. 
Sam fakt nagłego wyjazdu jenerała Igua- 
tjewa z Berlina wymowniej świadczy o 
nader naprężonem położeniu, niż wiado
mości powyżej przytoczone o niby to bar
dziej pokojowem usposobieniu w Anglji i 
w Rosji.

Ignorujemy więc dzisiejsze doniesienia 
pokojowe i szukamy odpowiedzi na pyta 
nie, jakie stanowisko zamierza zająć Au
strja w dzisiejszym stanie nieszczęsnej 
kwestji wschodniej ? w tej mierze zbywa

czeń; na tern polu sięyspotka mimowolnie z na- 
szemi oplakanemi stosunkami leśnemi. Przez 
złą administrację, przez robienie drzewnych 
interesów doszliśmy do tego, źe lasy bardzo 
liczne wyniszczone częściowo lub zupełnie, 
a drzewo poszło za granicę, sprzedane czę
stokroć za bezcen z korzyścią spekulanta; 
w wielu miejscach są obecnie takie lasy 
ciężarem dla właściciela onych, bo ustawa 
wzbrania dalszego korzystania lub karczo
wania a podatek płacić trzeba. Nie czekajmy 
chwili gdy i role zaczną chorować na wy
cieńczenie, gospodarstwem forsowuem, zysko- 
wnem a uieracjonalnem m ożaa do tego w 
kilkądziesięciu latach doprowadzić, uregulo
wanie mloćby zapobieźe temu prawdopodo
bnie częściowo. Dzierżawy 61etnie ryzyko
wne bo przedstawiające nadzieję 41etnią 
ustaną, nastąpią dłuższe i chociażby Wyjąt
kowo będą opłacane nie pieniędzmi jak obe
cnie lecz plonem resp. wartością jego, za
tem dłleko rozsądniej chociaż pozornie 
trochę dziwacznie. W krótkim bardzo czasie 
znikną z widowni rolnictwa bankruci i ryzy
kanci, którzy nawet drugim częstokroć bar
dzo szkodą pod względem kredytu, pozo
staną umiejętni właściciele i dzierżawcy, 
których własny interes popchnie do podnie
sienia kraju. M aciej Wszelaczyńshi.

m „ węgierskie . .
.  .  .  galicyjskie . .

bukowińskie . .
I I  " siedmiogrodzkie
« Poi- kol. (300 fr.) 120 zł.

Listy zastawne.
•/« Banku naród, listy . . . .  
"Je galicyjskie . . . . . .

%  galio/zakł- kred. włość.

63
67 10 

101 50 
100 50 
n  75 
84 75 
88 25 
71 15 
99 75

86 25 
76 75 
84 
90

‘63 55 
67 25 

102 50 
101 50 
75 25 
75 25 
83 - •  
71 50 

100 25

96 40

85

Ostatnie wiadomości.
W połowie kwietnia b. r. miał się 

odbyć we Wiedniu wielki zjazd członków 
stronnictwa katolipkiego w Austrji. Zjazd 
ten nazwano katolickim, z czego wnosić-j 
by można, że będzie on się za.jmowa 
wyłącznie lub przeważnie sprawami reli- 
gijnem i; atoli tak nie jest. W swoim 
czasią podaliśmy program zjazdu, a czy
telnicy przypomną sobie , źe ogłoszony 
program stawiał na porządek dzienny wy* 
łącznie sprawy polityczne. W zjMdzifr 
uczestniczyć mieli przeważnie członkowie 
prawnopolityczn&jy-opozycji niem ieckiej, 
'której o r g a n a  jegt wiedeński Y aterlm d. 
Otok. dz^jjlnik ten doniósł wczoraj, źe 
zjazd^atojlcki nie odbędzie się w kwie- 

lecz flw pierwszych dniach maja z 
powodu, żê  W&0!11 2 zaproszonych człon
ków m a m o g ło ś  iLTfybjć na zjazd, gdyż

Tow" kred. miep|tó0lo w V |
6%  Zakł. kr. i. ?  Kraków iA.18
■>"1. „  ■ . . » | : r

? u  ,  , . •
|.VjV w*. . w » »

Węglererkie. Usty . . , . .
A‘ ząkł. kredyt* auatr. . . ,

xdkł. kred. ziem. austr. spla-
r_ _ vę:ił. w 33 l a t a c h ....................

3 omen. państ. 120 złr. . . . 
Bankn^alic. hipot. . _. -. .

* . T* 'jryjne 7
Losy

. * V  j* JT*-*
« n

»/s los. pożyczki ąus. p^ń. z r . 18601
Losy pożycz^TS i*. 1864 - . : .

,  preflfc. pożyczki *węg. 
r Comlorente . '
» kredytowe A '
— żeglugi par. nj
» . księtia Sauir 

- « r  » F z i t y .......................
„ B K ;ary . . . . . .
„ h. St. Genois . . . . .
,  miasta Budy . . . , I

/*  Windischgraetz . . . .
hr. Waldstein , . . . .
hr. KegleYich 
Rudolfa . . . . . . .

„ tureckie 400-fra^k. !
Akcje bankowe i przemysłowe. 

Banku naród, anstr.

a nie tylko nam, na pozytywnych i 
f^rategorycznych wiadomościach, i dlatego 

zapisujemy głos przybocznego organu hr. 
Andrasyego, który m>źe najtrafniej oce
nia sytuację w tym i ierunku. Oto co pi
sze dzisiejszy Pester Lloyd: „W osta
tniej fazie sprawy wschodniej Austrja 
cofnęła się nieco na drugi plan i stanęła 
na stanowisku swych własnych interesów. 
Zbyt szerokie i śmiałe zMjęd" 
rosyjskiej zmusiły ją d o w f

pierwszego szeregu, w którym stała T  
czasów noty Andrassego (z 31. grudnia 
1875) i do przybrania u n e j p o s e  re-  
se r*v 6e. W tej pozie pozostanie Austrja 
cobądź nastąpi. Jeżeli gabinet peters-

lei ciS8*?łiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austrjack. półn.-zach. 
Franciszka-Józefa 

Banku anglo-austrjackiego 
Zakładu kredytowego węgierskiego 
Banku franko-austrjackiego 

franko-węgierskiego 
•, Banku galicyj. dla handlu i

przem. w Krakowie . . . .
„ krajowego galicyjskiego we 

Lwowie . . .  .
„ gałic. hipotecznego .

dla obrotu ogólnego. , 
Obligi pierwszeństwa. 

Dniestrzańskiej

żądają 
i 64 -

on ani dzi|, jak nie przyjmował prze 
tern następstw, j^lsiefoy Rosja z t a k l | 
napadu na T p c j^ m ie ć  chciała. Rozstr 
gniecie W e stji wschodniej zależy 
od rokowań z Aaglją; ieez obi6 

.terasowane strony stają " 
patrywaniami na dwóch wyr 
ległych krańcach. VV Augdi os 
opinja publiczna z możliwością 
wojny, a dyplomacja stara się 
tylko o to , ażeby wojnę zlokalizował 
Jeżeli jej się to uda, to natenczas 
b ę d z i e m y  p o t r z e b o w a l i  ż 
w a d ,  że wojna wybuchła, gdyź^ 
potrzebuje r z e c z y w i s t e g o  
który trudno uzyskać, dopóki E?
T u r c j a  n i e  z m i e r z ą  s i ł  s 
Ostatni u i‘fę? tego artykułu 
jakby istotnie prawdy być miał 
Andrassy miał wy ';dXły; 

i plomatów po c
'•■ojne, aniżeli pokój Ignatiewa

Wiedniu nfc.° ostai i  pozostawić przyjei 
Dego w ra#"d - kołach rządowych; d
bowiem c zienniki wiedeńskie jak-

nz. Trom  ̂ , że zwróGono tam uwagę 
na okoliczność, że Ignatiew z nikim, tak 
często nie przebywał, do nikogo tak słod
kich min nie stroił, jak do pełnomocnika( 
Włoch, hr, Robillanta. JSfeue freie Presse 
zamieóZv./.a o tym temacie nawet artykuł 
wstępny, w którym zarazem donosi, źe 
Aoglja miała zwrAcić uwagę Austrji, iż 
między Rosją a Włochami s t a n ą ł  ta j
ny układj^fta mocy którego Rosją, ofiaru
je Włochom cenę przyraigrża w kwe
stji wschodniej
)3rdyby wiadomość ta nie była p o w t^ P j  " 
uiem dawniejszej, o której przed dwomli 
miesiącami tyle było hałasu t  dzienni
kach włoskich i wiedeńskich, mialaiby 
wiadociOść ta nieco prawdopodobieństwa, 
tak zaś przebrana tylko w sukienkę an
gielską, zdaje się stanowić tylko stronę 
dekoracyjną artykułu k i e r u j ącegoo  któ
rym wspominamy.

Czytamy w paryzkim Si ecie, że k il
ku deputowanych i senatorów zgroma
dzenia narodowego, należących do stron
nictwa klerykalnego, było w tych dniach 
w deputacji u m inistra spraw zagrani
cznych,~ks. Dećazes, któremu przedsta
wiali smutne położenie, w jakiem  się 
znajduje Ojciec św., czego wyraz daje o- 
statuia all^kucja papieska. Ks. Decazes 
miał oświadczyć deputacji, że będzie dą- 
żył do zmiany tego stanu stanu rzeczy a 
przytem miał się niepochlebnie wyrazić 
o dziennikach republikańskich , które o- 
strej krytyce poddały tę allokucję. Dziś 
donoszą z P a ry ż a , źe wiadomość ta wy
wołała oburzenie w obozie republiki, któ
ry spodziewa się, że ks. D^ z e a  zaprze-
czy f e 1 wiadomościom 

— frai włoskim
prezes gabinetu, przedłożył obraz "stanu 
finansów: budżet na rok 1877 wykazu
je nadwyżkę 12 miljonów. Pod wzgię 
dem budowy nowych kolei żelaznych, na
leży postarać się albo o poręczenie przez 
skarb dochodów z kolei, albo też, chcąc 
budować na własną rękę, trzebaby sprze- 
dać Minister stwierdza polepsze-

stanu czynnego w budżecie'i 
Sosi projekta do ustaw administracyj

nych i finansowych, między któremi po
wolne zniesienie przymusowego kursu 
monety papierowej, opodatkowanie wy
robu cukru krajowego, zmiana taryfy cel
nej. Minister ma nadzieję, że przyjdzie 
do zadawalniającego zawarcia traktatów 
handlowych.

Akeje ko!. K.-L. 210 25 
„ Połud. 80.— 

* Banku F.-A, —•— 
„ Baubank . —•—

ły-austr. - 
h  kredyt. 132 25 

ST-austr. B. 7G.75 
fcbank . . 52.75 

bi Kar.-Lud. 211 75 
„ północnej . 181.50 

południowej 30*50 
al?5ldskiej. 96 50 
Elżbiety . 131 50 
lwow.-czern. 115,25

marca, 2 godz. 35 min. 
Węg. Ostbahn . — 
Galic. Indemniz. 85-— 
1864 Losy . . 133*— 
Franco-BL-rnk —•— 
Verkehrsbank . 77 75 
Tureckie losy . 18*25 
Baubank . . . 00.00 
Staatsbahn . . 227 -  
Bankverein . . 58*— 
Wiener Baurer. 1*50 
Węgierskie losy 74.— 
Marki niem. . . 60.20

węg. półn. . 99 —
Rudolf a . . 109 50 

W iener Bangeselł, -  -
Uaposob.: ’-----

'P a ry ż , 3% renta 72 90; Lombardy 171*— 
Berlin, mi* »wk

Rossy j.^jioty ba«k. 248 70!Staatsbąhn
Akcje 
LombarjS_ 
Galicyjskie

ytowe 247 50 
133*— 
86.75

Kolej rumuńska 12.30 
Anstr. banknoty 164 30

Telegramy zbożowe , W i e d e ń  28 mar
ca, Okowita 33*00—. B u d a - F e s a t .  Fsze-
njsća — *— 13*20. Pszenica na w io s n ę ---------- *—
b e r i  i n. Pszenica na kwiecień 221*50, żyto^ 
loco 163, żyto na paźdz.-listop. —*—, okowJfta 
1009 53.—. — S z c z e c i n .  Pszenica 'n a  &fr.M.
217* pszenica na wiosnę 305*— — /T—
rząp&k 299*— mark.

— •)»--------------------------
Przyjechali do Lwowa.

dnia 80 marca 1877 r.
»kl. X. 
ki z Wie

orowski z 
M. Chy- 
z Prze-

Stryja. A. Hau- 
z Kamionki. Mo- 

Kottler z Wiednia.
W. Kossakowski z Ki- 

_ . _____ z Tarnopola. — E. Kań
ski z H oletkL ^i- J. Torosiewicz z Połtawy. — 
L. Tyszkow^^ki z Tarnopola.— B. Beer z zakor- 
s k i B i s s i n g e r  z Rzęsowa. - -  L. Orłow- 
b y  z Stanisławowa. — A.* Barański z .Droho
bycza. — F. Link z Komarna. — F. PoeCkh*z 
j#orysławia. — S. hr. Borkowski z Dhrynowa.— 
fi) r. Z. Kniaziołncki z Krakowa.—L. Madejski z 
Brzeżan, j .  Janicki z Ostrowa, W. Koziebrodzki 
z Ludwiijewa, H. Treter z Laszek, W. Żelechow
ski z Dńbna, dr. M. Nowicki z Krakowa, W. 
Wołodkiewicz z Brzozdowic, A. Herdegen z Ro- 
isj, St. hr. Komorowski z Korsowa.

sner ^Brodów, 
rawski z Poznanial 

Hotel 
i?^a* — z- Swieyk

POCIĄGI KOLEJOWE :
Praycbodzą do Lw ow a:

' ^ K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 30 ran 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 10 
minnt 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 55 
w wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 
3 minut 40 rano (pociąg mięszany); o godzi
nie 2 minut 50 popołudniu (pociąg mięszany).

Z S t a n i s ł a w o w a  (na S try j): o godzinie 7 
minut 58 wieczór (pociąg nr. 2 ); o godzinie 
8 minut 52 (pociąg nr. 4).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec w Podzamczu) 
o godzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) 
o godzinie 3 minut 8 popołudniu (pociąg 
mięszany).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec lwowski 
główny): o godzinie 10 m inut 33 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8 minut 25 
rmo (pociąg osobowy); o godzinie 3 minut 
43 popołudniu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  ze L w o w a  :

Do K r a k o w a :  o godzinie 11 minut 3 przed 
północą (pociąg pospieszny); o godzinie 4 
minut 40 rano (pociąg osobowy); o godzinie 
• ‘S in u t 45 popołudniu (pociąg mięszany).

M n i o w i e . ' - :  o godzinie 6 jmv “t  9P* 
rano sp ie sz n y ) , ^ r - w tu e  l i  =aifint
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 mi,;ut 30 z południa (pociąg mięszany).

Do S t a n i s ł a w o w a  (na S try j): o godzinie 6 
minut 5 rano (pociąg nr. 1); o godzinie 5 
minnt 10 wieczór (pociąg nr. 3).

Do P o d w o ł o c z y s k  (z Podzamcza): o godzi
nie 11 minut 4 wieczór (pociąg osobowy); o 
godzinie 12 minut 11 w południe fpociaer 
mięszany)

Do P o dj w o ł  ô c z y (z głównego dworca):

r południe 
(pociąg mięszańy),

Pory nrńiejszego rozkładu jazdy od
noszą się do połudidka peszteńskiego, 
godzina w Pesztie odpowiada go- 
d a a ir  12 irnuefe id  Ae Lw oaie.

Zakładu kredytów ego 
żeglugi parowej na I>Si 
Kolei północnei FerdV «północnej Ferdt 

rządowej fr. a. * 
zachód, c. Elżbiety 
południowej 
galicyjskiej , 
czerniowieckiel* 
Albrechta ^
węg połn-wscb.d/
ks. Rudolk? 2fX) złr 
Alfoldsko-Finmańsk. 
■hoszycko-Do/umił. 
słedmiogrodziiiej .

823 -1825 
154 30! 154-50 
367 -  369 -

sr.

1820 
*226 — 
182 50 
80 50 

2(2 50 
116 50 
40 -  
97 50 

110 50

1830 
226 50 
133 — 
81 — 

213 — 
116 75 
40 50 
98 -  

l i i  -
98 50 99 — 
88 50 
85 -

Bmisja
południowej 500 fr, . . . . 
Bony 1875-1876 6% . . .
pół. c. Ferd. 100 złr. m. k. 

„ n n 100 złr. a. 
„ „ » w srebrze 5%

połudń. półn. niem. 5% za
100 z łr.  ........................
5% W s r e b m .........................•
gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a. 
w srebrzę ̂ 5q/o za 100 złr. .
Emisja I L .............................
Lwowsko-Czerniowiec. po 300 
złr. (w sreb. po 5% za -90)
Emisja z r, 1867 ...................
Siedmiogr. 2oo złr. w. a. 

srebrze 2% za 100 złr. ■ 
Austr. Lloyd (00 złr. m. k. . . . 
Towarzys. pragskie przem. zel. po 

300 złr.
Waluty.

Cesarskie korony.
„ dukat na wagę . . . .

Napoleondory..................................
Suweryny a n g ie ls k ie ....................
Imperjały r o s y j s k i e ....................
Srebro ..............................  .

- Srebro, k u p o n y ..............................
• Bank. pań. Niemiec, na 100 m.

115 75 
122
76 25^ 

142 --

- 1

( 
1 

1 
1

 1
 55 80 60

68 30 
151 -  
143 oG 
115 —

63 70 
153 
144 50 
115 50

100 50 
95 50 

106 -

IGI -  
96 -  

106 25

85 50 
9i 50

86 -  
92 50

100 5;: 
98 -

LUjl -  
98 50

77 50 
76 75 
60 75 
76 75

78 — 
77 25 
61 — 
77 25

89 - 90 -

5 84 
5 84 

09 91 
12 40

5 86 
5 86 

09 92 
12 50

Ml 25 U l 50

61 — «Ó i ó l

pieryyi

Stambuł 3
słów uchwaliła prawie 
adres do sułtana. Wyraża o5 
innemi nadzieję, źe pokój 2' 
górą zostanie zawarty. Rz 1 
pod tym względem powodowy., 
teresami i godnością państ^a^ 
szym ciągu adres ratyfikuje odrzucę^ 
nie projektów konferencji stambul
skiej.

B ru k sela  30 marca. „Nord* 
dowodzi, że równoczesna demobilizacja 
Rosji dzisiaj  ̂ i Turcji jest tak samo 
niemożebną, jak i poprzednie rozbro
jenie Rosji, jeżeli nie będą dane pe
wne gwarancje na to, iż Porta zasto
suje się do uchwał Europy. Trudno 
jednak przypuszczać, aby to się stało 
w chwili, kiedy Turcja nie przystaje 
na zawarcie pokoju z Czarnogórą, i 
kiedy dopuszcza się nowych nadużyć.

H z k ie
o r s k i e
68KI E

1L S K A
i włn 

telu angielskim.

f skie w wielkim 
wyborze poleca

F . W . K roiikow ski.

LELEWELv  • d i ,  n i e  * a  1 z ł r .  50  c ł

Księgarnia Polska we Lwowie, 12. ul. Kopernika.

Armatys & Moerl x^SStti.S.
polecają wielki skład zegarków genewskich, ze- 
dlikówI>ary regulatorów podróżnych i bu-

Kołnierzyki i krawatki
? $ s r c‘  K A B O Ł  Ł A N fiN B B  ulic .



USZE FUGOWE
413 (59-100)

L W O W I E ,

KRONIKA CODZIENNA.

N O W S Z Y  T R A N S P O R T

męskie dla chłopczyków i dzieci po 2*30, 2*50, 3*80,4, ,Najlepsze 5 zł. —
C Y L IN D R Y  n a jn o w s z e g o  f a s o n u  p o  5, 5*50, 6 , 6,50 — 4, a n g ie l s k ie  
8 — 9 z ł . —  K A P E L U S Z E  s k ł a d a n e  (tybetowe) po 6.50 (jedwabne) 9 —  
lO  z ł .  — * s u k ie n n e  w  w y b o r z e  w ^ J k lm .

"  *'iwny sk ła d  kapę Inszy imęskich 

U L I  C A J l l h  I C K  A L T Ć K g , 4

f" | Towarzystwa kredytowego miejskiego spółk 
prasza n\a podstawie art. 61 ; ó2 statutu sz 
głosowania uprawnionych, na ' pierwsze zwyc 
2 0  k w j Ę e t i i i o .  18S7T  o godzinie 4  p 
art. 59 J&jgiutu ma^  uprawnieni do głosu na 
Wcib j^t#3Czki udziałowe lub dowód własnoś 
karty wstępu na Zgromadzenie z wyrażeniem tytu!

X * o j r a z 5 ^ c a L o l j 5 : .

ramczohej we Lwowie, za- 
ą wedle art. 58 statutu do 

, które się odbędzie dnia 
Lwa z tą iiw^gą, że wedle 

u p raw n iła , miano- 
: zkąd ^trzymają

'sów.

i
%

^wowie opuściły pra<*?:
Ż y w e  s ł o w a  1B 63 - 1877.

c  i  * o  c i .  nr u • • kairiff arr * : Michała K r a s u s k i e -w 8ce zir. 1 80 o t . - W  k o m i s i e  tejstó . « £ ? " ' p i m i e n n i c t w a  w8ee
gff-. B orb r|t m j S l i ^ n j e m n .V Ż J  ° Ż V ! f t %  Speaób przyrządam i.

-9(L€p- Popr.sdmo wyszły - Ade i , u sp  od a r s  k i c h  za pomocą
nieodzownych środkow t o a l  c t o w  y-ch i g ^ j , . Kaliketa W o f s k i e -  
kwasu s a l i c y l o w e g o  w 16ce 40. — A wdm ^  a  m e r  vlk i i  w A m e- 
go  (autora dzieła p. t. Ż y d z i  i K a h a ł y )  D .
r y c e .  Podróże, szkice obyczajowe i obrazki z życ, Sf^TKancow Ameryki 
cena 2 zł. — Ks. Sadok B a r ą c z a :  Pamiatki n& ż ó łk w i.  Wydanie dru-— __________ -a - Pamiątki u/- żółkwi. Wydanie dru
gie *l*zł7 50, — Ń a c h w o r t  zu der neuen Ausgabo der im J. 1868 er-&10 i  -ZT* *“““ AN tt t  U W U i » /i u. u V o N j , i
schienenen Schrift „ P o l i t i s l h e  B r i e f  e uber Kiu s s l  a n d und P o l e n ,  
oder die orientalische Frage“ 36 ct. — Marsz żałobny w osobnej całości 
symfonicznej, poświęcony pamięci A u g n a t a  S °
przez Wł. Tarnowskiego (na fortepian ułożony) z bareteo udałym portre

tem ś. p. Bielowskiego 80. ct.
Wyszły także Nowe dodatki do katalogu C zytelni Karola Wilda, 

p o l s k i e  i f r a n c u s k i e .  484 (1 3)

NOWOŚCI LITERACKIE NAKŁADOW E I KOMISOWE
K S I Ę G A R N I  ! S K Ł . A D U  N

GUBRYNOIICZA I SCHMIDTA
we Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10.

U  T

Listy Kościuszki do Mo-
kronowskiego i innych 
osób pisane, zebrał i 
wstępem opatrzył Lu
cjan Siemieński . . . 

Historja mojej dubel- 
't&wki, przez aut. „Kłó- 
■pOLÓTf k o m ^
danta“

Oarlen E. P. Róża z Ti- 
s ie le n n , t., powieść 

Br e t-Hart. Obrazy Kali
fo rn ii , nowele amery
kańskie . . . . •

Arjo. Skarb mojej cioci 
-powieść . . . . .

2 zł. 80 ct.

— w 60 «

3 « f.

1 „ 60 *

1 „ 80 „

Stanley H. Jak odszu
kałem Livingstona,
p o d r ó ż ............................. 1 zł. 60 ct

Tretiak Józef. Mazurek 
iopina^jiowellj

' *“ “~"-"lan,
ipO îadailia, kdWWize- 

żenia i uwagi 
Czemeryński 53r. I. P o 

wszechne prawo prw. 
austrjackie, dla uiytku 
podręcznego som L wy
danie Ilg ie , zeszyt po 

P rzy  zeszycie 1. płaci się oraz za ze
szyt ostatn i.

W D E U K  U:
B .  Z A L E S K I E G O .

-  .  60

— „ dc.

<0

1  l■  / - 1
1

1 • i

1: Zmiana. Sutufcu. , # ^_
Sprawozdania z czynności i pizertiożema-iąchi\n z P^rwszegc roku a£migis tm c y ^ -^o. 

3§ Sprawozdanie wydziału revyi^yjuego„ "SiffmrH i n
4. Uchwała względem koęztów założenia., oraz dywidendy o5 udziałów.
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok i S77 i
6. WniosH Rady zawiadowczej,

L w ó w  dnia 2 6  m arca 1817, /
« ■ . . _ Y

Prezes Rady:
S a -3 :" a .t< a fw ^ isi m. p,

 ̂ ^Członkowie Rady:
H. 0 § iec im & ; m,  p D* Kbrożek m. p.

Sekretarz: J ó z e f  P in i.
482f2 -o)

l a  Św ięta!
Noże stołowe i deserowe, bla- . 

’ chy do ciast, formy n* torty, babki 
i etc. różnego fasonu z blachy i mie- 
^dzi,  oraz wszelkie ^  za^- 3 kuchra; 
[ wchodzące artykuły poleca najtaniej

Handel to^rów  żelaznych i 
pierwsz; wyłączny skład na- 
czyf) kuchennych pod p m ą

& H. SCHEER.
we Licowe, ulica Teatralna, t. p r z y J 

placu M arjackim ,
131 (11—15)

na Fodoiu położoiiy 4 mile od kolei 
milę od gościńca. Ornei ziemi 1500 
morgów, lasu 300 mo r g ó P r o p i n a c j a  
czyni 2000 sl.. roczaogo u ^hodu. Go
rzelni?: a bratem. Budynki murowa
no. Bom mieszkalny murowany o 14 
pokojach. Przy gruncie zostanie dług 
Towarzystwa kredytowego około złr. 
80.000. — Bliższa wiadomość w „Biu
rze wywiadowczem i ogłoszeń J Smo
lińskiego, Ul. Halicka 1. 13. piętro I, 

483 (2 -3 )

M A G A Z Y N
PRZYBOKOW KOŚCIELNYCH i CERKIEWNYCH

pod  W •‘■na:

.  Tadeusz ozipn u m
ir* Licoicie, w  kiynku p o d  ł. 30, na I. p i e r z e

O B I E L A #
Pierwsze zb iorouf w ydm ie przejrzane przez autora 

flW -y n a ,Niemcewicz .J. V. J«n * Pam iętniki P .aka. Wy^nL. nowe
powieSć historyczna. -  V“ "' ^

Dzieła Zaleskiego wyjdą w Kwietniu, zaśNiemcewic? i Pasek wMuju h .r.
Powyższa księgarnia otrzymała rótordeź najnowsze dzieła:

Listy o Galicji do G azety  Polskiej 1875- l876;Kraków 1877 . 1 zł. 50 ct. 
Falkowski Juljusz. O b ra zy  z życia kilko ostatnich pokoleń

w  Pblsce. Poznań 1877 • * % at* *J{ »
a r  K osiński w e W loszeeb 1795—18')3 r. Pozr,m 1873 ^  7 - 30 
>;̂ w a  Jerem iego 1^3—1877

'Jo w ie ic t'-M sto ry ez iie  J . L  Kraszew;
iU Ś Ś f& A jm M : X .  w i e k u ,  2  t o m y  . .

ii mu T^Yc l i ^ t « n c v .  o owi esc z czasów Cnro
4 8 4  (1 -3 )

W

O e p s j ę

maszkowe, wełniane i jedwabny Bur.^-, jukienki na puszki, Ozdoby 
do pii tów; r-«t* do Materję ^^natową na metry; Adamaszki 
■weTm»n̂ > i jedwabne w różnych ktrtor&cU, Płaszczenice, Obrazv nr*, 
płótnie i blasze, starzyki procesjonalne w nzmaitych ks t łta ,l»I W1»iirYlwl>1Qak rw i* 111-- ------- .̂-ki : n  _1_ «

.— w i c na Utaazic UU Clirĵ U O™ ZOW 1 1JC0I10*
.^tasów przyjmują się. Prayjmnią się ta lie -d o ‘ zrol umia haftowane 
■ rnnty.

. .Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniają .ę jak naisnie- 
^Iszm ej i nąjakuratniej. “ (S

iaeskę) leczy l i s t o w n i e  
e< jalny
Hiosden, (Sachsen^.

Ie-

ei rz spe- jalny dr. K illisch ,
ide . ‘

*1;sp o czn ie  w y

IłKatoli H 
_ ■  H r c T o o n l  M  ■

j H  bu d o w n iczy  ciesief§VI 9 m
jf lj  któremu^powier^nem a.ws'f;tlo ^y-

w post^ 
przedłożeń 

Td 3, 5 i 1' 
ne następj 
Powiększ^

Kr?

raiowa

, po-
!iam^ aich bu- 

R y c h  o r a z  pawiionów, 
% szelkich urządrm na 

.. 'potrzebnych, w którym to 
celu zostało ursą teone

j a r z y n  
m a l ^ c ł T

t  < tik k u  p o l j

i 4 2 8 ' Bynek,

I ro* -  
^ a s y m  g a 

le !  b a n d e l

[ S T L E R ,
J a nowa 39) we Lwowie. 7—7j

B I U R O Z A M Ó W I  E V
®a placu wystaw:, dokąd strony into- 
rosowanc codzb nnia Egł&szać się mogą 
lub też w własnym domu K. Hrobo- 
niego przy ulicy Gródeckiej 1; 90 we 
Lwowie. Przy tej sposobności poleca'; 
się do wszelkich robót ciesielskich tak 

^ w c  Lwowie, jakoteż i na prowincji z ! | 
I I  tom zapewnieniem, że jak detąd tak H j  

nadal starać eię będ/ie — i ™  
ygjyf-zolkie powierzone

roboty wykonać jak 
najsumienniej.

Spółka-sioiarzr lwowskich
f> • Ż. v '  v , pL Bernardyńskim i, ją* 

poleca swój 
wlasnemi^ z n  " m s ie r jn f u  i

Lu -̂ o a r » p - u.^cowniypch
I w. .-‘■'w obficî  lypr

■mi ™ |i,|I1y ; ' . r ..
E B I i l ,

oraz wielki wybór 
/£***5, maierji na meblh. dyw anów , sa- 
jia iSa ^odłogi, karniszów *i kutasów  do 
i5iie^ T«keteż oiefeif gMv<*h i meMt że 

la 2nycn  
po cenach stałych i ni3kich.

/rzyjmuje także ZAMÓWIENIA na^wszel- 
kie do' zvr„ odu jego należące roboty i uskutp- 
07’'nh  takowe pod zaręczeniem spiesznego i do- 
\żniahżgó  wykonania. 476 (5—8)

Prenumerata kwartalna wynosi m

* " '■ " z  * « I i « » « » » i  i ia p | i ń
W  Adm inistracji ^

'Nu

ie i dziecinne w inijnćy,' zych fasonacW trzyuiał i poleca po cenach 
bryozyych „Pierw"-s -.komisowy Skład kapeluszy“

"IWJli.. {jc • (• i ,'il i n/łnAii,iA/l>i:»1n^r «*adalrł.Ai* T■'

♦

Druk Kornela Pillera.

ulicą Karo a-Ludwika. 3, bbo^;u >.izyąu; paniw  K. i A 8ci|aycrów wc p o j i L


